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Bydgoszcz, ul. Gdańska 67 - tel. 3511

po l ec a :
sw o ją  w yśm ien itą  k aw ę 1 c ia stk a  w łasn ego  w yrobu  

oraz śn iad an ia  w ied eń sk ie  — dostarcza  p ieczyw o w dom .

Słowacki Juliusz,
syn Euzebiusza i Salomei z Januszewskich, urodził się 
23 sierpnia 1809 roku w Krzemieńcu. Ojciec jego, pro­
fesor liceum, otrzymawszy katedrę uniwersytecką, przenosi się 
do W ilna, gdzie przedwcześnie (w 1814 r.) um iera, osierociwszy 
pięcioletniego syna M atka Juliusza wychodzi po raz drugi 
za mąż za Augusta Becu, profesora uniw ersytetu wileńskiego, 
ojca dwóch córek: Hersyli i Aleksandry, z którym i razem  chowa 
się przyszły poeta. Od r. 1819 uczęszcza Słowacki do gimnazjum , 
gdzie jest celującym  uczniem i gdzie zawiera serdeczną przy­
jaźń z Ludwikiem  Spitznaglem. 5 la t później traci ojczyma, 
zabitego przez piorun. W r. 1825 wstępuje na wydział praw ny 
uniw ersytetu i przebywa na nim lat 3, zajm ując się więcej By­
ronem, niż kodeksem. W owej epoce pokochał starszą od siebie 
Ludwikę Śniadecką, córkę Jędrzeja, k tó ra  to miłość wywołała 
wielki wpływ na życie uczuciowe poety. Po zdaniu egzaminów 
wyjeżdża do W arszawy dla poświęcenia się zawodowi praktycz­
nem u i wchodzi jako aplikant do kancelarii kom isji skarbu. 
Pierwsze próbki poetyczne umieszcza w „Meliteli** Odyńca: 
8 m arca 1831 r. opuszcza W arszawę i przebywa kolejno w Dreź­
nie i w Londynie, w m isji politycznej. Od 9 września 1831 r. 
m ieszka w Paryżu, ogłasza drukiem  zbiór swoich dotychcza­
sowych utworów p. t. „Poezje J. S.“ (2 t. Paryż, 1832), zaw iera­
jące prócz drobniejszych rzeczy „Jana Bieleckiego*1 i dwa d ra­
m aty: „Mindowe** i „Marię Stuart**, przyjęte dość obojętnie przez 
krytykę. W 1832 r. zetknął się z Mickiewiczem. Trzecia część 
„Dziadów*1 wywołała zerwanie z wieszczem i wyjazd do Gene­
wy. W ciągu trzyletniego przeszło pobytu w Szwajcarii stwo­
rzył Słowacki k ilka najlepszych swoich utworów, jak: „Anhelli**, 
„W Szwajcarii** i dram aty: „Kordian**, „Mazepa**, „Balladyna**, 
niewykończony „Horsztyński** i poemat „Lambro**. Z wyjazdem 
do Włoch w 1836 r. zaczyna się trzeci okres działalności poety. 
Zwiedza całą Italię, w Rzymie poznaje się z Z. Krasińskim.
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Z Neapolu wyrusza na Wschód, zwiedza Egipt, Palestynę 
i w połowie 1837 r. wraca do Europy, by we Florencji rozpocząć 
żywą działalność piśmienniczą. Prócz „Podróży na W schód44, 
„Ojca Zadżum ionych44 i kilku drobniejszych poezji, skreślonych 
pod wrażeniam i nowego św iata („Rozmowa z p iram idam i14, 
„Hymn na m orzu44).

W owym czasie wydaje drukiem  „Anhellego44, „D antyszka44 
i trzy poematy „W acław44, „W Szw ajcarii44 i „Ojca Zadżumio- 
nych44 oraz „Balladynę44. W 1838 r. w raca do Paryża, gdzie pisze, 
a  po części i wydaje: „Lilię W enedę44, tragedię formą i duchem 
ściśle związaną z „Balladyną44, „Beniowskiego44, niedokończony 
wielkich rozm iarów poemat, skreślony na wzór „Don Ju an a44 
Byronowskiego, przedstaw iający nam  najwybitniej indyw idual­
ność poety, jego stosunek do ówczesnej litera tu ry  i społeczeń­
stwa. Nieporównane mistrzostwo języka, siła niezm ierna 
i gryząca ironia, cechują ten jedyny w swoim rodzaju utwór. 
To samo powiedzieć można o „Grobie Agamemnona44, fragm en­
cie z „Podróży na  W schód44, „Fantazym 44, „Krakusie44, „Mazepie44, 
„Beatrix Cenci44 i fragm entach dram atów : „Jan Kazimierz44, 
„W allenrod44, „W alter44, „Złota czaszka44. W ydanie „Beniow­
skiego44 naraża go na  zatargi i pojedynek z krytykiem  St. Rope- 
lewskim, z której to sprawy poeta wychodzi zwycięsko i z ho­
norem. W roku 1842 poznaje się Słowacki ze słynnym  m isty­
kiem Towiańskim, którego wpływ pogłębił twórczość Słowac­
kiego i odbił się w całym szeregu utworów, jak  „Ksiądz M arek44, 
„Sen srebrny Salomei44, „Król Duch44, „Genezis z Ducha44 i m i­
strzowski przekład „Księcia Niezłomnego44 Calderona. W ypadki 
w 1848 r. i k rótkie spotkanie się z m atką w Poznańskim  w strzą­
snęły silnie nerwową organizacją poety i przyśpieszyły rozwój 
piersiowej choroby, k tó ra  sprowadziła zgon 4 kw ietnia 1849 r. 
w Paryżu. Pochowano go pierwotnie na Mont-Martre. W roku 
1927 Rząd Odrodzonej Polski sprowadza prochy nieśmiertelnego 
Juliusza do k ra ju  i chowa je z honoram i iście królewskimi na 
Wawelu.
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C l i e n t  M e n n a  f f h a m p o o n
farbuje włos przez zwykłe mycie.

12 f i o l o f ó i r

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,  n a p e w n o  w  d r o g e r i i

„ J K o n o p o l “ ą§di&oszc.z* u f. ^ D w o r c o w a  I ł

F U T R A
W I E L K I  W Y B  O R! tyeliks Jawćtski
PIERWSZORZĘDNE SPECJALNE PRZEDSIĘBIORSTWO FUTRZANE 

TELEFON 13-41 B Y D G O S Z C Z  DWORCOWA 35

Ola dobrą kaw ę i wyśmienite ciastka  
lub n a jlepsze j  jakośc i  potrawy i [napoje

tylko óo
Najmodniejszej P ie rw s zo rzę d n e j
K A W I A R N I  WZ9‘ R E S T A U R A C J I

Gdańska 30  T e l.  2 8 - 3 2  Krasińskiego 1

ttaźd it sm akosz da&rze n)ic

że największy wybór zawsze świeżych delikatesów 
znajdzie w najstarszej i najpoważniej szej  firmie

S i .  Z i m o c h
Bydgoszcz — N iedźw iedzia 7 -  Telefon 16-48
Obsługa fachowa —  wykonuje natychmiast zlecenia telefoniczne.

S Z IU E L T E tt/%

3



OTLari) § a b n e ll i
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, ,A u  Ckic
w ła ś c .:  H e le n a  K ro lló w n a

Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 18,
p o l e c a  s w ó j  m a g a z y n  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  w  n a j n o w s z e  m o d e l e  

(^Drzy/mu/ę osygnaty Spółdzielni „jKceóyt")
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NOWE ZACISZE
RENOMOWANA JADŁODAJNIA
przy ul. Śniadeckich 3 (róg Gdańskiej), Tel. 23-49

Na świeżych i zdr< wych produktach oparta kuchnia zaoewnia Szanownej Klienteli zdrowie 
i prawdziwe zadowolenie  Naprawdę srm czne i 'antę potrawy ja rskie  i mięsne.

Obtady z 3-ch pełnych lub 4-ch półporcjowych dań 1 zł, 
z 2-ch dań 90 gr, w abonamencie 90 i 80 gr. 

Matę obiady z 3-ch nań 60 gr. Kolacje 60, 80 i ICO gr. 
Duże urozmaicenie jadłospisu. Kawa, Herbata. Bez dopłaty za usługę. 
Bilard automatyczny.— Gry towarzysKie.— Wybór pism.

Ostatnie modele radioodbiorników „TELEFUNKEN" 
na dogodnych warunkach spłaty p o 'e c a

Z A K Ł A D  E L E K T  R O - T E C

Wo TYBORSKI
właściciele: Wacław Tyborski i Józef Weyna
w y k o n u j e  solidnie  i fonio instalacje  światła, s iły  i radia 
S p r z e d a ż :  żyrandoli, grzeiników, aparatów radiowych  

i w sze lk ich  pizyborów  e lek t io  - technicznych
po cenach konkw  encyjncch.

B Y D G O S Z C Z , u l i c o  § n i o d «  c k i d i  2 5  -  i e l  3 5 -1 5 .
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Najbardziej
elegancki magazyn naszego miasta

Stanisław t a i l ł l i S k i
Mostowa 9, tel. 13-72

poleca po najniższych cenach 

płaszcze, sukienki, bluzeczki 

orazznane ze swej dobroci obuwie



F. KRESKI
BYDGOSZCZ, ulica Gdańska nr. 9

p o le c a

Szkło, porcelanę, żyrandole 

Sprzęty domowe i kuchenne

OTZanan ^Domosłamski
reżyser operetki
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R estauracja  i

JCotel §elhorn
przy Dworcu

Tu stołuje się i mieszka 
WP. dobrze i tanio!

P r o s z ę  s i q p r z e k o n a ć !



Ola marginesie inscenizacji „Pantazego".

S z u k a m y  C z ło w ie k a .
Wielkość Człowieka („człowieczeństwo11 ma w ,„Fantazym“ 

znaczenie niemal term inu) i mały kram ik nędznych interesów 
są treścią tej tragikomedii wzniosłej i groteskowej zarazem, 
dalekiej od sentym entalizmu, wypranej z melancholizo wania, 
tak  nam bliskiej, ho- przemawiającej językiem najbardziej 
współczesnej sztuki (psychologicznej. Wzniosłość i trywialność, 
patos tragiczny i komizm, wyrafinowana symbolistyka i bez­
względny realizm, wszystko prześwietlone subtelną ironią, na­
pełniają postacie sceniczne krwią, obnażają przed okiem widza 
ich dusze, pokazują piękno- tych dusz i nicość. Dziś, — gdy 
w każdym przejawie sztuki szukamy przede wszystkim prawdy, 
„Fantazy“, którego sens polega na poszukiwaniu realnego, 
prawdziwego Człowieka, jest nam  bliski i drogi.

Z góry jednak musimy uświadomić sobie czym jest realizm 
Słowackiego. Jak w „Balladynie11, wystawianej w ubiegłym se­
zonie na naszej scenie, widzieliśmy, jak poeta bezceremonialnie 
postępował sobie z kardynalnym i prawami pół roku, jak 
w ciągu czterech dni pokazywał wiosnę, lato i znów powraca­
jącą wiosnę, jak w tych czterech następujących po sobie dniach 
zamykał dzieje dziewczyny, która została żoną rycerza, ko­
chanką obcego przybłędy, m atką cudzołożnego dziecka, wre­
szcie królową polską, tak i tu  w „Fantazyńi“, świadomie, w dro­
dze do wykrycia jedynie prawdy wewnętrznej, z rzeczywistości 
bierze tylko te elementy, które są dla niego istotne i koniecz­
ne. Niech więc nas nie dziwi, że o jednym  i tym jsamym zda­
rzeniu słyszymy najpierw , że działo się rano, a później, że wie­
czorem, że 'w jednej scenie Diana oczy m a czarne, a w drugiej 
sine, że sosny i dęby rosną w najbliższym sąsiedztwie, że około 
sosen w iją się „różne po woje'1... Jak malarz im presjonista kilkoma 
rzutam i pędzla każe nam łudzić się, że widzimy na obrazie' to; 
czego się w istocie jedynie domyślamy, tak  i poeta sugeruje 
nam. rzeczywistość za pomocą kilku rysów pobudzających na­
szą wyobraźnię. Realistą dającym całokształt zbudowany kon­
sekwentnie, Słowacki jest jedynie, ale za to całkowicie, w sferze 
przeżyć wewnętrznych, psychicznych, osób działających.

Trzy warstwy społeczeństwa polskiego są terenem, w któ­
rym poeta przeprowadza bezlitosne poszukiwanie .'Człowieka: 
E lita niemal kosmopolityczna (słowa Idalii skierowane do 
Fan ta z ego: „Żyj dla ojczyzny!!“ brzmią niby potworna gro­
teska), następnie skrachowana szlachta podolska, jniegdyś może 
pełna ideałów, dziś nędza m oralna i m aterialna, wreszcie sfe­
ra Jana, najgłębsza praw da polskiej rzeczywistości. Postacie 
każdej z tych w arstw  są precyzyjnie zindywidualizowanymi 
charakteram i, umieścił je Słowacki na dwóch płaszczyznach:
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tragedii i komedii, dał im dwie akcje: tragiczną i komediową. 
Przedstawił prostotę tragizm u: bohaterstwo ludzi zwykłych,, 
przeciętnych, a jednak wielkich, z drugiej strony, ukazał zawiłość 
i wielosłowność akcji komediowej ludzi małych, często n ik ­
czemnych. Rozwój akcji tragicznej izmierza do ukazania czło- 
wieczeństwia ludzi prostych, rozwój akcji komediowej — do 
odsłonięcia pustki duchowej ludzi stojących na koturnach 
sztucznej wzniosłości. Zbiega się to w ostatecznym  celu a rty ­
stycznym: gloryfikacji prostoty jako cechy wzniosłości m oral­
nej, gloryfikacji Człowieczeństwa.

* •
Za Chwilę podniesiemy kurtynę. Poznamy hrabiego Fan- 

tazjuisza i imć pana Rzecznickiego przybywających do domu 
JW. Respektów. Usłyszymy:

Co człowieczego znajdziesz pod boskością 
Kształtu, wydobądź... (I. 1.)

To polecenie, które na sam ym  wstępie daje Fantazy Rzecz- 
nickiemu, charakteryizujei cel artystyczny Słowackiego. Co 
„człowieczego"... Jest to zapowiedź poszukiwań Człowieka. Szu­
kamy Człowieka na obu płaszczyznach. I na tej wzniosłej, t ra ­
gicznej, i na tej niskiej, komediowej.

Oświadczyny odsłaniają od razu wzniosłość Diany, a Fanta- 
zego ukazują nie jako Człowieka, lecz jako „monstrum" po­
mięte

...jak dziwna jaka perła kałakucka,
Tern droższa... że m a kształt nieodgadnięty 
I do perły jest niepodobna wcale. (I. 14.)

Nie (znajdujemy Człowieka- w „Fantazym", nie znajdziemy 
go również; w Idalii, w Respektach, w Rzecznickim, Co więcej: 
w ich świecie, w tym święcie, gdzie „tragedie" rodzą się z ko- 
medianetwa, Fantazy, Idalia, Respektowie i Rzecznicki nie zo­
baczą Człowieka nawet w Janie.

W tym domu żadną nie jestem osobą
Ale m undurem ! Mniej niż człowiek znaczę... (II. 2.)

mówi o sobie ten prawdziwy Człowdek, którego obdarzył 
poeta pełnią dostojeństwa duchowego, ia jednocześnie dał mu 
cechy tak  bardzo' ludzkie. Boć przecież w piersi jego kotłuje 
się i gniew i męska zazdrość i chęć pomsty. Jakże jest nam 
bliski, gdy p ła ta  złośliwe, bolesne, a tak  rozbrajająco naiw ne 
żarty Fantazem u, do którego czuje zupełnie uzasadnioną nie­
chęć. Gdy nienawidzi Fantazego,

...który jak  pieniężna siła,
Jak  wódz — od swych wojsk dukatowych 
Czeka zwycięstwa — a sam... spokojnie i cicho 
Nie wytężywszy żadnej serca władzy,
Weźmie ją... (II. 4.)
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Inscenizacja „Fantazego" na scenie bydgoskiej pragnie, po­
kazać „osoby działające", jako żywych ludzi. Ukazać nie tylko 
ich wzniosłość łub nicość, lecz (przede wszystkim ""Wydobyć na 
jaw to, co jest w nich, w dodatnim i ujemnym znaczeniu słowa, 
ludzkie. Drogą do tego celu jest śmiech. Rozumiemy, że po­
przez śmiech wyzwalał Słowacki treść Człowieczeństwa. Po­
przez śmiech wyzwolony jest poniekąd Rzecznicki. Poprzez 
śmiech wyzwoleni są icałkowicie Fantazy i idalia.

...Przecież człowiek!
Gdy . ból m u wszystkie zęby powyrywał,
Zacierpiał sercem... krw ią — i trysnął z powiek 
Isk rą  człowieka.... (III. 8.)

mówi Idalia o Rzecznickim. Ta sama Idalia, która, dopiero gdy 
zobaczyła cichą, bez pozy, śmierć Majora, zrozumiała, że wiel­
kość znaleźć można (jedynie w prostocie:

Jak ten człowiek cudownie zogromniał 
W śmierci godzinię — prosty... (V. 2.)

Czyn Majora, który na parę m inut przed zgonem pokpiwa 
jeszcze z siebie i Fantazego („Nu, nu, nu, a zacz ty do' iChrysta 
myślisz wozom?... sławno! sławno!") wyzwala Fantazego:

Przez tę śmierć tak krw aw ą i ciemną 
Jestem człowiekiem ochrzczon! — (V. 4.)

ale czyż oddziaływa tak samo na Respektów? Niestety, nie. Ci 
pozostają... niepoprawni. W obliczu śmierci mówią o intere­
sach, na małżeństwo Diany z „cuchnącym żołdakiem" godzą się 
trzymając w rękach „bankecetlę" na „wielkie grosze" z Ham ­
burga... I tu  budzą tylko śmiech...

Śmiechu używa Słowacki nie jako momentu odprężające­
go, lecz w chwilach najwyższego napięcia dla podkreślenia pro­
stoty wzniosłości. Naiwna Stełka /opowiada np. Janowi o jego 
tragedii używając słów, które muszą budzić śmiech. Nie gor­
szmy się, jeżeli ten i ów widz wybuchnie głośnym śmiechem. 
Wierzymy, że tak a  była intencja poety — naszym zadaniem by­
ło ją  uplastycznić, a nie wstydliwie zatajać. Chcemy służyć Po­
ecie, . podkreślać to, co' dla Niego było najistotniejsze. Uzmysła­
wiamy obie płaszczyzny tragikom edii rozmieszczając akcję na 
dwóch terenach gry: na górnym, sferze ducha, i dolnym, sferze 
pozy, niskich instynktów i brudnych interesów. Sądzimy, że 
będziemy zrozumieni.

J. S.

9



Dbaj o piękność, 
a będziesz 
zawsze miała 
powodzenie.

Obowiązek każdej ^  
kulturalnej Pani ___ :=
d b a ć  o  ł a d n y  w y g l ą d .

„Fachowe Siły"

w  Instytucie  P ięk n o śc i „ H a l in a "
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 14

Telefon 38-53

udzielają bezp ła tnych  porad jak  
osiągnąć i zachow ać piękność.

PIERWOTNY KOLOR  

MAG Nr. 1
u s u w a  łup ież  
i z a p o b ie g a  
w y p a d a n iu  w ło s ó w .
Żądać wszędzie!

Polska Żegluga Rzeczna

..WISTULA”
Sp. z ogr. odp.

O d d z ia ł  w Bydgoszczy
Ul. Grodzka 21. Tel. 30-30 i 11-96

Korzystajcie z przewozu towarów drogą wodną!
Jest to najtańszy i najdogodniejszy transport!

R egularne co d zien n e  lin ie  p osp ieszn e i h o low n icze na ca łej  
dłu gości Wisły i za to ce  G dańskiej.

N a jw ię k s z y  w ła s n y  tab o r  ż e g lu g o w y .

Oddziały i Agentury:
Tarnobrzeg, Sandomierz, Puławy, Warszawa, 
Wyszogród, Płock, Włocławek, Łódź, Toruń. 
Bydgoszcz, Grudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia.
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Cuhlernia Kawiarnia Ziemiańska
dawn. K u c h a r s k i ,  D ł u g a  2 9 ,  t e l .  3 2 1 1 .

Poleca:
Dobrą kawę i wyborne ciastka. Przyjmuje zamówienia 

w zakresie cukierniczym po cenach przystępnych.

c.Barbara cffalmirska

PRZEDS1CBIORSTW O ROBÓT TECHNICZNYCH

Inż. A. GADZIŃSKI i SKA
S p ó ł k a  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

Telefon 3393 BYDGOSZCZ Dworcowa 42
W y k o n u j e :  i n s t a l a c j e

ogrzewań centralnych, wodociągów, kanalizacyj, gazu etc.
Posiada na skład7ip • maler' al)r instalacyjne jak wanny, piece kąpielowe, fajanse sanitarne, armaturę
------------------------------- ' mosiężną i niklowaną, rury i łączniki do rur i inne materiały instalacyjne.

Techniczne wypracowania projektów i kosztorysów. —  Zaprzysiężony rzeczoznawca sadowy

i i
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C szczę d za  te n
kto  k u p u je  w p ro s t z fa b ry k i

K  A  W  A T  O  W  
S Z E L E K  
i  C Z A P E K
S ł a l e  n o w o ś c i  w w i e l k i m  w y b o r z e

9 9  O  1 /  #  W " 6 6  F. O S I E Ń S K I
Fabr yka  krawatów,  s z’e l ek  i c z a p e k

B y d g o s i c z ,  n o r s z ,  BF «»«:»»ss 1 6
H urt  D e ta l

Zał. 1843 r. Zał. 1843 r.

C .  S i e b e r t
w ł a ś c .  W. Jarinowa 

BYDGOSZCZ
ul. Gdańska 1-3 _  Telefon nr. 12-26

najstarszy magazyn na miejscu
poleca:

Bieliznę damską i męską, 
trykotaże, artykuły dziecięce 
i t o w a r y  g a l a n t e r y j n e .

A . M A R C I N I A K  s »  * »  o.
H U R T  Bydgoszcz, Długa 6, te!- 13-43 i 28-99 DETAL

Poleca: Ż y r a n d o l e  e lek tr . i n o w o czesn e  
opraw y ośw ietl, w ła sn eg o  w yrobu!

O dbiorniki radiowe „Elektrit”, „Philips", „Kosmos", „Telefunken" i inne

A r t y k u ł y  e l e k t r y c z n e  i r a d i o w e
Szkło oświetleniowe elektr. i gazowe. Materiały techniczne.



Czekoladki i wyroby cukiernicze  
najsm aczn iejsze „ § r  e y

S itm a  od 65 lat przodująca w (Bydgoszczy.

Jren a  Soboltów na i Eugeniusz QVojnor

M a r ia  H i r s z - L a n g e r o w a
TEL. 10-96 B Y D G O S Z C Z  GDAŃSKA 33

'W yłiruintna ga lan teria  mestza
P o l e c a m y  r ó w n i e ż  b o g a t o  z a o p a t r z o n e  d z i a ł y :

Pończochy damskie,rękawiczki,ostatnie modele torebek

Id
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N A J W I Ę K S Z Ą  Z B I O R N I C Ą  OSZCZĘf

KOMUNALNA K&IA ®SZCI|DM@Ś® m i a s t a  By d g o s z c z y
....................................... lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillliiillll............ .. ............................. ii

ui B y d g o s z c z y ,  ulica Jagiellońska nr.
Telefon 20-06 i 2 0 - 0 7

J e d w a b ie  — W e łn a  — K o n fe k c ja  d a m s k a  
S tró j ̂ K o n fe k c ja  m ę s k a

GALANTERIA - OBUWIE
J B e D e T e

Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 3354 i 3017

K R Ó L O W A
O p e r e t k a  w  11 o d s ł o n a c h .  M u z y k a  M .  B r o d s z k y  e g o .

Edwin XXVI. — królRuletanii . . . . .
Królowa Maryna, jego żona...............................
Hrabia Saskusin, minister spraw wewnętrznych 
Baron Bisąuit, poseł Manolii
Podporucznik Annem arie....................... •
La Bella Creola ...................  ...............
Hrabina Esmeralda, I dama dworu królowej

Witold Rychter 
Maria Gabrielli 
Marian Domosławski 
Emil Leśniowski 
Barbara Halmirska 
Maria Gabrielli 
Irena Szabelakówna 

— Paź II  — Goście

O S O B Y :
Baron Dani von Darower • •
Trćsmoulin, adjutant króla - • • • • • •
Saint Beuf, dyrektor kabaretu ,,Pavillon d’amour“
Paulette, kapral damskiej g w ard ii......................
Laboule, dyrektor więzienia w Montepablo •

Stanisław Iwański 
Zbigniew Koczanowicz 
Edward Ziemski 
Halina Michalska 
Zdzisław Nowakowski 

* *Pomette, dozorca więzienny • . . . . . . . .
Pospischil, bileter w „Pavillon d’amour“ • • • • Stefan Lochman 

Paź I — Paź II  — Goście — Oficerowie — Gwardia — Kelnerzy — Służba.
Akcja rozgrywa się współcześnie w Ruletami, małym szczęśliwym państewku nad morzem Śródziemnym w przeciągu 48 godzin.

Obraz I Król się bawi — Obraz II Królowa się budzi — Obraz III  Królewskie śniadanie — Obraz IV Podporucznik Lulu-Annemarie — Obraz V Zakochana królowa — 
Obraz VI La Bella Creola — Obraz VII Dzisiaj parada — Obraz VIIE W rajskim więzieniu — Obraz IX Konsul Paragwaju — Obraz X Królowa się bawi — Obraz XI Szczęśliwa Ruletania.

W obrazie VI Lavatera. W obrazie X Srebrne koła wykona primabalerina Irena Soboltówna i E. Wojnar w otoczeniu całego zespołu.
Toalety pań wykonała znana z wykwintu i smaku artystycznego pracownia M. Bojarskiej, Gdańska 64. Ubranie i frak p. St. Iwańskiego z pracowni W. Orłowskiego, Gamma 3. 

R e ż y s e r ;  K ie ro w n ik  c h o r e o g r a f i i : K a p e lm is trz :  D e k o r a c je :
Marian Domosławski Eugeniusz Wojnar t  Paweł Kuczera Jan Hawryłkiewicz
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ORIGINAL 
REKORD

N A J L E P S Z Y

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

I g n a c y  K o w a l c z y k
Umundurowanie i mody męskie
W ielk i w y b ó r  m a t e r i a ł ó w  stale  n a  sk ładz ie .

ff^ifgoszcz, jfiiiufecIfieA 13,

16

{Piotr (Połoński



Stan isław  Jw ań sk i

Najnowsze modele radioodbiorników na rok 1936-37
oraz ostatnie nowości ż y ra n d o li i lam p  nocnych

po cenach konkurencyjnych poleca:

P. P U C H A L S K I
Z A K Ł A D  E L E K T R O  — R A D I O T E C H N I C Z N Y
Telefon 32-07 B Y D G O S Z C Z  Gdańska 39
Wykonuje również wszelkiego rodzaju instalacje jak: siły, światła 
radia itd., oraz naprawy w zakres wchodzące.

17

H O T E L  i R E S T A U R A C J A

Gastronomia
wwtaśc. J£. J fó a to rs R i

Tel. 3340 Tel. 3841



(Kalina O Richalska

18

R .S T E N Z E L
BYDGOSZCZ g d a ń s k a  5 ^
----------------------D w o r c o w a  75

Gukiernia i ^Kawiarnia
poleca  zn ane z  sw ej jakości wyroby cukiernicze

A D A M  M I K O Ł A J S K I
Z a k ł a d  K r a w i e c k i
W y k w in tn e j  G a r d e r o b y  d a m s k ie j  i m ę s k ie j  

o ra z  p o s z y c ia  fu ter
O b f i t y  w y b ó r  m a te r ia łó w  k r a j o w y c h  

^  i z a g r a n i c z n y c h  s t a l e  na s k ła d z ie

B YD G O SZC Z, Pomorska7
Tel. 14 44  (w pobliżu Gdarlskrej i Dworcowej) T«l. 14 44



Z notatek starego aktora.
Sława aktora rodzi się często w ciągu jednego wieczora, w 

powodzi blasków, kwiatów, wieńców, których wstęgi pełne su­
perlatywów są niejako dyplomami na wielkość.

Gdy m alarz, czy rzeźbiarz, muzyk czy pisarz powolnie zdo­
bywać sobie muszą coraz to szerszy krąg zwolenników, gdy ge­
niusz ich z trudem  przesiąka do świadomości jednostek, aktor 
trafia bezpośrednio do serc tłumu, (podbija je sobie, opanowuje 
i za jednym zamachem staje się jego bożyszczem.

A następnie idzie on już tylko od tryum fu do tryum fu, do­
koła jego imienia i postaci tworzy się nimb wyraźny, widzialny 
nie tylko dla tych, którzy rzeczywiście widzą,, lale również i dla 
tych niewidomych od urodzenia aż do śmierci, którym w ystar­
cza cudza suggestia.

Żaden inny artysta  nie czuje się nigdy tak  blisko Kapitolu, 
jak aktor w chwilach wielkiego powodzenia.

Ale też żadna sława nie jest tak  krótko trwałą, jak sław a 
aktora. Ten mag metampsychozy, który w -swej (duszy przecher 
dzi dziesiątki wcieleń rozmaitych duchów, który w krótkim  
okresie swego' rozkwitu ucieleśnia, najboleśniej może odczuwa 
na sobie znikomość ludzkiego istnienia: męczeńskie wysiłki je­
go wzlotów i rozkwitu i okrutne a nieuniknione przekleństwo 
uwiiądu.

Tamten — malarz, rzeźbiarz czy pisarz, powiedzieć może 
sobie jeszcze lw ostatniej chwili, nie cały ginę! Aktorowi nie 
dana jest ta pociecha.

Najpierw czuje on, że odchodzi go ;coś — to młodość z jej 
nieprzebranymi możliwościami i prężnością mięśni: po am an­
tach i bohaterach gra się mniej lub więcej szlachetnych ojców. 
A wreszcie nadchodzi zmierzch. Nimb świeci jeszcze czas ja­
kiś, pamięć żyje we wspomnieniach rówieśnych, ale są  to kro­
niki, pisane na lotnym plasku. Zniesie je wkrótce wiatr płyną­
cego czasu. Pozostaje w ostatecznym wyniku nazwisko- — 
dźwięk, pusty dźwięk, przy* którym coś każe lekko schylać gło­
wę, ale nie pytajcie nigdy praw nuka, co wie o tej (wielkości z 
przed la t stu. Może odpowie wam, że był to- zapewne champion 
boksu, czy footballu, nic że słynny swego czasu tennisista...

I to- jest istotna tragedia żywego słowa, które zdolne jest 
wywoływać burzę, gdy rozbrzmiewa ze sceny pełnią życia, po­
woduje rewolucje, olśniewa 1 zapala, gdy jednak zamilknie nie 
pozostanie po niem nic, literalnie nic.
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Swój do swego
po los do Rzannego

Bydgoszcz, Gdańska 25 — Tel. 33-32
Kolektura — Specjalny skład wyrobów tytoniowych.

BŁAWATY-JEDWABIE
FIRANY

Czeslam

Tel. 37-08 i 31-34

Cukiernia - Mamiarnia i"

I M £ C 1 C I E L : Q  F R A M G IS ^ E K  N 1T W IE C K 1
Gdańska 22, telefon 23-70

Pierwszorzędny lokal towarzyski.

Poleca ciastka i kawę dla najwybredniejszych smakoszy.

20
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Migawki teatralne
Za czasów Stanisław a Augusta zjeżdżał wielokrotnie do 

Dubna tea tr Wojciecha Bogusławskiego, by zgarnąć nieco gro­
sza w czasie jarm arku, a jak [podówczas mówiono — kontrak­
tów. Publiczność małomiasteczkowa nie była jeszcze otrzaska­
na z teatrem  i na tern tle dochodziło do> zabawnych wypadków. 
Raz np. grano „Bewerleja44 Saurin‘a, W śród widzów znajdował 
się pewien Cześnik, który  tak  się przejął grą wielkiego aktora, 
że płakał nad  losami bohatera i gdy Bewerlej wiraż z rodziną 
miał być wtrącony Ido więzienia za długi, wstał z miejsca i z 
płaczem zawołał: „Mości panowie! W strzymajcie Się, oto jest 
połowa sumy przegranej przez p. Bewerleja, drugą natychm iast 
przyniosę i wypłacę wszystko. Mnie Bóg to nagrodzi, ale nie 
krzywdźcie tych nieszczęśliwych44.

Znakomity kom ik warszawski Alojzy Fortunat Gonzaga 
Żółkowski słynął z kalum burów i dowcipów. Raz np. w r. 1815 
wezwany został do Belwederu przez W. Ks. Konstantego za 
zwrotkę polityczną w trąconą do kupletu:

Polska bez Poznania i Wieliczki,
Nie w arta nawet biednej świeczki.

Konstanty zagroził Żółkowskiemu, że dostanie sto kijów, gdy 
sobie pozwoli na taką nową aluzję. Na zapytania, co mówił 
Namiestnik, Żółkowski odpowiadał: „Dobre panisko, daje nam 
Kijów za Poznań44.

Reżyser karci jednego z chórzystów, że nie był na próbie. 
Winowajca przytacza na swoją obronę fakt, że m usiał oddać 
buty dO' podzelowania, a drugiej pary nie posiada.

Na to* reżyser: „no dobrze44! okoliczność łagodzącą ale... dla­
czego pan nie był na próbie? zapytuje zwracając się do d ru ­
giego. Bo... bo... ja właśnie te buty żelowałem, panie reżyserze!

Jeden z wybitnych artystów teatrów warszawskich, wystę­
pując w roli sekundanta po pojedynku przychodzi do- żony 
swojego klienta i zam iast powiedzieć , ,Mąż pani raniony, ale 
niebezpieczeństwa nie m a“, myli się i mówi: „Mąż pani zabi­
ty!44 Na to sufler z budki naprowadza go na właściwą treść i 
podpowiada: „Nie zabity! raniony!44 Artysta nie tracąc zimnej
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krwi m ów i: „Tak proszę pani, mąż zabity, ale się z tego wyliże 
i (będzie żył!“

Za czasów okupacji rosyjskiej jeden z prezesów ówczesnych 
będąc na próbie- orkiestrowej w operze, zauważył, że niektórzy 
muzycy mając w swoich partiach pauzy muzyczne, ico pewien 
czas odkładają swoje instrum enty. Zdenerwowany tern do naj­
wyższego stopnia woła: „Hej! kapelmeister! dlaczego muzycy 
nie grają, tylko co chwilę jakiś odpoczynek?”

Na to kapelm istrz: „Mają pauzy, panie prezesie!”

Prezes uderzając laską o barierę: „Żadnych pauz nie po­
zwalam! Grać cały czas! „My płacimy gaże za granie, a  nie za 
pauzy!” I zadowolony z siebie wyszedł.

Między kolegami.
— Słuchaj Jurek! Czy to jest tanio? Wódeczka, zakąska, 

obiad z czterech dań, większe piwo i czarna kaw a za 1 zł 20 
groszy.

— Nie może być! a gdzie to ijest ten cudowny lokal?
— Gdzie jest i czy wogóle jest, nie m am  pojęcia, ja  się ty l­

ko zapytałem ciebie, czy to jest tanio.

— Dokąd tak -spieszysz?
— Do owocarni, moja teściowa powiedziała, że odda połowę 

życia za ananasa, idę jej kupić dwa!

— Józieczku kochany! coś taki sm utny?
— Umarł mi wuj, ale nie ten co chciałem!

— Go ty  mówisz swojej żonie jak wracasz późno- do domu?
— Ja mówię „dzień dobry!” a  ona. resztę!...

22



mina i mady

i ł .  1 tlafauvs&ie@&
z KRUSZWICY

SKŁAD TOWAROWY w BYDGOSZCZY, FARNA nr. 1

Urena Szabelaków na  
absolw entka QJ. J. <5 £7T

I  Dr. PROEBSTEL i Ska f
ii .....  .............. - ..... ........................ ' ......  (NJ

I s
£ F a a r f o u B G  I
|  C z g s c i  |
j~j Pierwszorzędne fachowe wykonanie SP^ B F *
w Terminowa dostawa

o Filie: Bydgoszcz, ul. Dworcowa 2, ul. Gdańska 54 I*
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Z d zis ła w  O lowahowski

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  
R O M A N A  Ż U R O W S K I E G O

L E S Z C Z K O W
0 6

BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 20a, tel.29-19.

Zapraszamy uprzejmie J.W P. do łask. obejrzenia nowości 
sezonu, które są wyrazem wytworności i dobrego smaku.

Samodziały Leszczkowskie są wyrabiane w 100% z najlepszej 
wełny Polskiej. — Wykonane w oryginalnych barwach 
i wytwornych deseniach — pod kierunkiem artystów. —

D o s k o n a ł e  na p ł a s z c z e ,  u b r a n i a ,  k o s t i u m y  
z a r ó w n o  d l a  Pań, ja k  i P a n ó w .  ....
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Piosenki z operełki „Zakochana Królowa1*.

,,/lcli, t u  noc!M
Duet w wykonaniu p. Rychtera i p. Halmirskiej.

Edwin: Późno już tak?
Przeleciała noc, jak ptak.
Nim obejrzeć zdążysz się,
Już znowu świt.

Lulu: Szybko czas mknie
Gdy najlepiej bawisz się,
Na złość m usi słońce wstać.
Trzeba iść spać.

Edwin: Refren: Ach! Ta noc!
Cudna noc!
Szampan, tańce i kobiety!
Ten bar! Dyskretny cień!
Szkoda, że, niestety 
Po nocy znów jest dzień.

Girlsy: Taki jest już ten świat!

Edwin: Ale z kim dziś piłem wino,
Nie zdradzę tego wam.
Cudowne sam na sam.

Girlsy: Nasz król jest ulubieńcem  wszystkich pięk- 
Edwin: Nie było dzisiaj źle! [nych dam
Girlsy: I cały świat nazywa go król „bonvivant“,

Edwin: To bardzo cieszy mnie.
Ach! Ta noc!
Cudna noc!
Szampan, tańce i kobiety!
Ten bar! Dyskretny cień!
Szkoda, że znów jest dzień!

Edwin: Jeśli król chce,
Aby lud szczęśliwie żył,
Musi troszczyć się o kraj,
Nie szczędząc sił.
Gdy nie jest leń 
Obowiązków król m a moc.
Nie wystarczy cały dzień,
Pracuj i w noc.

Refren: Ach! Ta noc! itd.



f?o fffilość...
odśpiewa p. Gabrielli,

Refren: Ba miłość, ta  miłość,
Jak pieśń jest bez słów,

Jak  walc, który znika 
I wraca, jest znów.
Sm utno jest kochać, jeżeli pary brak,
Miłość, jak  walczyk: we dwoje m a swój smak. 
Przyjdź do mnie! Wróć do mnie!
I serce swe zbudź.
Zbyt długo czekałam,
Kochanku mój, wróć!
Gdy nie ma cię przy mnie, usycham, jak  kwiat. 
Gdy jesteś, mój cały jest świat.

s e r c e  p o u / ie ; ta k !
Duet pp. Gabrielli—Rychter.

Królowa: Bo sm ak szam pana 
I pieśń cygana,

Dancingów zamęt i czar 
Dla fordanserki z variete,
Ale dla mnie nie
Przez, życie prżejść inaczej chcę.
Ja chcę miłości,
Tylko miłości,
To wszystko o czym dziś śnię.
Nic nie pomoże w ina smak,
Gdy w sercu twym miłości brak 
Lecz, gdy miłość zjawi się:

Refren: W tedy serce powie: tak...
W tedy usta  szepną: tak...
I już cały świat 
W oczach zbladł,
I już w piersiach tchu brak.
Lecz jeżeli sądzi pan,
Że mnie weźmie „en passant11,
Dla rozrywki, ot,
Raz, dwa, w lot,
Na nic cały twój plan.
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Myślisz, że
Już zdobyłeś mnie...
Przepraszam... właśnie, że nie.
Jeśli wiem,
Że ja, tylko ja,
Ta wybrana,
Ukochana.
W tedy szanse masz.
Lecz, gdy wiem,
Że zdradzasz mnie,
W tedy serce powie: nie.
Usta krzykną: nie...
Szkoda słów.
Koniec, kropka, bądź zdrów!99G i m sreB au
Królewska Parada, 

p. Gabrielli.
Królowa: Na prawo patrz!

I oczko zrób!
Na lewo patrz...
Już z wroga trup.
Królewskiej gwardii pułk! Na baczność stań! 
Jak  jeden mąż...
Myję się wciąż:
Jak  jedna z pań.
Prosto w serca mierz... T ratatata...
Do niewoli bierz... T ratatata...
Od dzisiaj nowy m undur masz:
Wszędzie nic, lecz róż na  twarz.

Refren: Gwardia maszeruje,
Gwardia kokietuje...
Aż przyjemność spojrzeć,
Taki w gwardii ład.
Chociaż w naszym wojsku 
Ktoś czasami karm i.
Takiej drugiej arm ii 
Nie m a cały świat.

Chór: T ratatata . Piechota naprzód marsz...
T ratatata... Konnica jedzie w cwał... 

Królowa: Gwardia maszeruje,
Gwardia kokietuje...
Któż nam  oprze się?
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ŚNIADALNIA
F I RMY

BACON EXP0RT GNIEZNO S. A.
w B Y D G O S Z C Z Y  

przy ulicy Gdańskiej 10 (l-sze piętro)

s t o s u j e  z a s a d ę :

— t a n i o ś ć  

—  OJJgkwint 
— h i g i e n a  

—  Czystość
—  Olprzejmość

Otwarta codziennie od godz. 8 do 22-ej.
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„ K / 1 K  O K O C IM S K I* *
GDAŃSKA 81, tei.1841.

P o l e c a :
Znane ze swej dobroci kuchnie oraz dania „ a la fourchette" 
specjalność ryby i sałatki włoskie. — Znakomite porcje 
barowe po 60 gr oraz kanapki firmowe po 10 groszy. 

----- - Trunki krajowe i zagraniczne ..............—=

DLA PAŃ i PANÓW  
Trwała i wodna ondulacja

R O M A N  F O R M A N O W S K I
M o s to w a  12, tol. 38-56

W ielk i w y b ó r  k o s m e ty k ó w  i perfu m erii

N A J W I Ę K S Z Y  DOM DELIKATESÓW
fiE /W O /W  J A
B Y D G O S Z C Z ,  PLAC TEATRALNY, TEL. 14-62

Poleca największy wybór:

delikatesów, win i wódek krajowych i zagranicznych-
—.. U roli - dzffcziiznii.

auóe J5avanóe(i
je s t niedościgniona

óo nabycia tylko

w  D R O G E R I I  P O D  „ Ł A B Ę D Z I E M "
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 5. Telefon 38-29.



Bydgoska Fabryka Środków Spożywczych
Z. J. KOSIŃSKI Sp. Z O . O .

Bydgoszcz, Gdańska 143, te ł.21*26 Oddział Jagiellońska 2

p o l e c a  budynie, galaretki, leguminy, proszek 
do pieczenia, esencje, aromaty i t. d.
n a jw y ż s z e j  j a k o ś c i

UWAGA: Firma nagrodzona najwyższym odznacz, za swoje 
fabrykaty na Wystawie Cukierniczo Gastronomicznej w Gdyni.

Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14,

N A J M O D N I E J S Z Y  NAJWYTWORNIEJSZY

L o k a l  R o z r y w k o w y

„Hariocea"
Bydgoszcz, ulica Pomorska

<Codziennie od godz. 21,00 dancing połączony z programem artystycznym, 
przy udziale p ietw szorzędnych sił. QV niedzielą i św ięta od godz. 17,00

„5Tii>e o’cIocft*
Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne oraz dobrze pielęgnowane wina.

» L Ę J K Ł I L L U S «
p o le c a  s w e

s m a c z n e  i  o i l ź i f i i / c z e

czekolady, cukry i kakao.
Filie i reprezentacje w wszystkich większych miastach Polski.

w s z y s c y  w o b y w a te ls k ie j  
kolekturze

KAPTURK1EWICZA
Sp. z o. o.

P L A C  T E A T R A L N Y  T E L E F O N  3 0 - 6 3 .


